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Dalsze praca nad sanacją  finansów.
N I E B Y W A Ł  A  m  A Z Y A  I

■Tsssyny do pisanin L. C. Shmith &, Bros n>]M «iłte medal* ei*ha 
jjlraęce sprsadaja poi. im*. w .soM ego kursu doleru (pn na dar ka« 
rz ja te c j ccule) firma Uułłwik Ahsmsn, Kraków, laew ska, lei 32 -Si",

Jed yn y n  P e ltc t  (abrjrem j skład maszyn do pisania.

Na prow incję ua ateeania si*  dostawię p r z u  spaayal, pck. I s r p w t s .

Przypuszczalne n c M y  konfereucyl waszyngtońskiej
WIEDEŃ (ETE;. 23. listop. „N. Kr. Pressa" 

otrzymała, telegram z  Waszyngtonu, żo wyniki 
llonferencyi będą prawdopodobnie następujące:

1) Propozycye Hughesa b i lą  z niektóre ni 
zmianami, oraz z zasadniczą klauzulą, że nie 
nastąpi poważna zmiana obecniej sytuac-yi mię
dzynarodowej przyjęte.

2) Zawarty będzie zwykły układ bez ratyti- 
feaeyi ze strony parlamentów ;t

3) Prr.cprowadz-enie tego układu poraczy się 
specyalnemu trybunałowa’ rozbrojenia — co ter
min załatwienia sprawy odroczy n:i czas dłuż
my.

4) Okręty znajdujące się już w budowie bę
dą wykończono, % Istniejących żaden nie ule

gnie zniszczeniu.
5 ) Ledzśe podw odne zo stan ą  uznan a ali-cyat- 

nle jednym zs środków walki, użycia icb będzie 
jodaak ugranifczone

G) Nastąpi prouiuitacyu, „otwartych drzwi1* 
w Chinach. Wszystkie państwa zrzekną się swe
go sianu {wsiadania w Chinach, o ile stosun
ki wewnętrzne, w tym kraju tak się ułożą, że 
bezpieczeństwo osób, i majątków' obcokrajow
ców będą pewne. ■*-- *

7) W sprawie rozbrojenia na lądzie przy
jęte będą rezolucye, vr myśl których wszystkie 
państwa m ają -swe armie ©graniczyć do stanu 
potrzebnego do hezpCwczcnstwa. * ,

Silne nieporozumienie miedzy Francy? a Anglią.
LONDYN (ETE) 23. listop. Rada gabine-: niż lokalne znaczenie, Francy a oddania się od 

Iowa wysłała do rządu francuskiego notę, W-swych sojuszników. Anglia widzi się znuiuzoitą 
której zaznacza, że wskutek układu zawartego sam? strzedz pilnie swych interesów na wscho- 
mbjdzy Francyą a Kemalistami, który uaa więcej bzie.
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Nie ficy chcą dać gwarancyę twpieczeńsiwa Francy!.

jaką ma posiadać flota japońska. | raził chcą pracować bez przeszkód i złożyć
BERLIN (ETE) '23. listop, Z 'Waszyngtonu dowody szczerego swego usposobienia poko- 

Acnoszą, że ssnzacyą było oświadczenie dyplo- jowego. 
snatycznego zastępcy Niemiec, że rząd niemiecki

Powstańcy ukraińscy zajęli Żraerynkę.
WIEDEŃ (ETE) 23. listop. Dkr. B. Prasowe donosi, że powstańcy ukraińscy zdobyłł 2mc» 

rynkę, 23. ciywizya sowiecka w ro zsyp ce .

Państwowy tlrząd haftowy we brooroie
WARSZAWA, 23 XI (P at). Biuro rrasowe 

ministcrs.wa słariiu komunikuje: SLdiiba Pan 
sL owego Urzędu Naftowego została przeniesiona 
do Lwo«va

Cstre pogotowie w Berlinie,
BERLIN, 23 XI (Fal.). Z powodu ciągłych 

napadów na składy ąyv.ncśctowe i odzieżowe, 
zarządzono w mieści*/ ostre pogotowie.

Jeszcze konstytueya polska jest dokumentem 
papierowym, jeszcze nie zdołano opracować ani 
jednego projektu ustawy wykonawczej, któryby 
wprowadzał w życie wymienione w konstytueyi 
swobody obywatelskie, wolność przekonań poli- 
tycznyc!;, tak właściwie i śdśie zwijzane z ustroi, 
jem demokratycznym, jeszcze nie naruszono żadnej 
cegły 7. gmachu usta woda wst w a państw zaboi 
czjali. ,a iw Sejmie już po raz drugi rząd przyf 
chodzi y. projektan I ustaw, które godzą w gwą 
rautowany Isonstytiscyą demokratyczny ustrój pat’,  
stwowy.

Z ji-.lnynł projemom ustawy wystąpił w Sej
mie (min. liiiwnorowTCz. który czynf/ i myśli obyr 
watełi oddaje w abstiuoie władanie policyi, a 
teraz (minister sprawiedliwości potrzebuje dru
giej ustawy* wyjątkowej, „o ściganiu pa,zestępstw(<c 
zmierzających <fo przewrotu społecznego^. Na pod
stawie ustawy p. Downarowicza w społeczeńs
twie (ma zapanować atmosfera policyjnego rozpra 
wiania się ze wszelkiego rodzaju „podejrzanymi14 
kórym żadtnejł winy udo w odbić nie można, a nho. 
sprawiedliwości ha sądy wkładla obowiązek ki;- 
rowenia się t e n d e n c y ą  p o l l t y  c z n ą , bez 
względnego ścigania szeregu czynów jako wyrazi 
kieri tiku ipołitycznego.

Już ,art. 1. świadczy dosadnie o  charakterze 
projektu:

„Kto w zamiarze obalenia istniejęoego w Rze
czypospolitej u-troju społecznego, celim  wprowap 
tSzenia ustroju, jpartego na wyłąaaiem p«now8(> 
il tu poszczególnych klas społecznych, dopuści sie 
czynu gwałtownego, dążącego bezpośrednio do t€u 
go celu, zwłaszcza polegającego na opanowaniu 
Siły zbrojnej, zagarnięcia składa broni, miejsca 
obronnego, budynków publicznych lub środk. w 
komunikacj- —

u l e g n i e  k a r z e  ś m i e  r e i 44.
Runktem ciężkość ‘ jest tu więc cel przestęp

stwa: „wprowadzenie ustroju, opartego na wy* 
łącznam panowaniu poszczególnych klas społeez. 
nych'-'. Za ten cel ma się karać sroi*-[ i r.a podsta
wie wyjątkowej procedury, w ustawia dalej okre
ślonej (rozprawa główna może się odbyć bez 
śledztwa wstf-pnego, wyroki sądów oitręgów są 
ostatecznie i jtnogą być zaskarżone tylko w drodze 
kąsacyl i t. ri.).

Celem ustawy wyjątkowej ma być surowe 
ściganie kormmizmu. (wyłączne penowanie po
szczególnych klas społecznych44).. Ktmuniztr jałto 
dążenie poiiiyczne, jako prąd społeczny, nie da 
się tak łatwo wcitnać w krótką formułkę. Mogli, 
byśmy dać wiele innych określeń komunizmu — 
daleko ściślejszych i p-erniejuzych.. Ale tu chodzs 
nie c  formułki socyologiczne, lecz o formułkę 
kryminalistyczną.. Otóż w republice demokratycz
nej jest niectopuszczalne uważanie za zbrodrte ta
kich. czy innych celów społecznych, dążenie <&> ta
kiego, czy innego oeiu społecznego. Można zwal
czać elążciUd dc „wyłącznego patiowania po
szczególnych klas44, czy do „ustroju Rad44 (jak 
czytamy w innen. miejscu projektu), tue nie można 
tych dążeń kwalifikować jako zbrodni *z punktu
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Zagranica o gospodarzeni położenia Polski.
widzenie kodeksu karnego. Atmosferą Republik1 
fcriBlafitycżnej jest Woność prądów społecznych, 
wolność jpirzdconaińi i szerzę ua tych przekonań.

Tylko w „Poi'zetstaacia“ z jedtaaj strony, w 
Bolszewji — z dn gfej można być „'powieszonym MONACHJUM. 23 listop. (Pat.) „Miinch. noj gospodarc Która sprawi, te  marka polska o- 
względnie rozstrzelanym1' za kierunek dążeń spo ! N. Naohr." stwierdza, w obszernym artykule, że' siągnle kurs ja/i najlepszy, 
łącznych.. Republika demokratyczna — te nie tył- marka polsłc? zaczęła oię podlraosiej, i (przepowiada, j LONDYN. 23. listop. (Pat.) Od chwili oste 
ko firma, to przedewszystkieim pewna zasady u- fo ta teadencya zwy,.Kowa pójdzie dalej, ponieważ tocznego uregulowania kwesty! Górnego 'liska u,a- 
stroju politycznego, to pewien duet1 urządzeń i Polska jest krajem bogatym, przez naturę błogo-jwniają angielskie koła handlowe wzrastające zaLi- 
ustaw.. Republika dc-mDŁratyezna nie może s ię , sławionym. Jeżeli kurs marki .polskiej — pisze, teres . anie w stosunku do polskiego przemyciu 
trzymać wzorów mcnarcbicznogu. czy Uszewas- dziennik — był dbniediawnia tali; rdesłycha i? niski, i handlu. Ostatnio w poniedziałek rta po-iećize 
kiego „PoRzeistaatu"^ jeżeli n l; chce zwyrodnieć: to 'jedynie clafcago, że Polska nie posiadana nale-.niu walnego zebrania angielskiego towarzystwa 
i/stać się formą bez treści. Niedawno w toJszew i żytej ^ospouLrld finansowej. Wszystkie dotychczar dla handlu wschodniego, prezes tegoż towarzy- 
rozstrzeLai.o prof. prawa państwowego Lazaret; - sowe poważne zabiegi sanacyjne rozbijały się o stwa zdająo sprawę ze swej podróży do Polski 
sSriego za to, te... napisał projekt usiawy o po w- j brak morgi cznego ściągania podatków. Obecni, oświadczył między innymi, że podróż ta rozpró 
szechncm, jrównona, tajnem i bezpośredniem pra-;rząd rozwirął l&croko zaiiroślcny program pcdai- szyła ostatecznie jego wątpiiwoód co do zdolnoJ 
wie głosowania.. jkowy, oznaczający wielki krok naprzód w po- ci produkt ’ ;nych społac; r<r w-a ooidtiego. Zda

Naśladuje się bolszewickie metody w zwa’- ! większemu dochodów państwa. Pierwsze sukce- niem mówcy ma Polska , sobą świeuną przy- 
czaniu bolszewipkich poglądów, gdy Repub’.if,& ■ j sy są widoczne, albowiem przy pomory rynłni frsfo- szłość dr .rijczną. Łącznię z Rumunią będzie 
moktatyczna ?na swoje zasady prawne. cuskiego rozpoczęto akcyę prpi.ranŁ. m-rki pols- ona niew dwie ąpicnierzem całej Europy. Prze-

Kto dąży do „ustroju opartego na wyłącznsmi kiej, u pożyczka zagraniozna dba Polski jest zape- mysł (faS»v może .już obecnie z powodzeniom ry- 
panowaniu poszczególnych klas społecznych1"  ule- wniona, Proces sanacyjny jest więc w pełnym to- walizowae na wszystkich rjukach europejski-h i 
gnie karze śmierci... Jost to formułka, wedle kto-, ku i **ai<oży się spodziewać,. ża dotychczasowy yytworauu pi-zsanyst tony^j krajów, 
rej poUeya, prokuratorowir i sęd iyui? rozyo :na , chaos finansów poiskisli ustąpi rirbawem sumień.- " — —

Wielkie przemiany społeczno- polityczne po j  ----- --—" -—"—— —.  ——   ~ —  ”   --------
legają na t:m , że  zamiast dotychczas pentwącyct J »  .« ■ -  m

fi 3S31 W S£SSL.ŵ r a  0  u z d r o w ie n ie  g o s p o d a rk i  p a ń s tw o w e j
i&iejów od  końca XVIII prze* w. XIX polega na | Projekt ustawy o zasileniu finansów
panowaniu fcurzuazyi. Ustrój kapitalistyczny ; WARSZAWA 23. listop. _(Pat.\ Komisra 1 eami wodaemi. W miejsce podatku mieszkanio-
czern jest, biorąc rzecz najogólniej, ja  ue pano skarbowo-budżetowa prowadziła dalej rozpraw 
wemsi n k.as posiadających nad nispostou/ającenr szczegółowa nad projektem ustawy o środkaca 
Socyaiiści bez różnicy kierunku - -  feżą ,db tego naprawy gospodarki finansowej. Art. 7. pray.

ka>a robotn cza zkooyła władzę vr paiistwie j (.[0 z dodatkiem, że przy niińistorstwie skarbu 
eetem urzeczywistnienia swoich dążeń  społecz- utworzona będzie rada finansowa, złożona z 15. 
ąy lelki ■?pór między socya.Łmcm i btomtmi-, członków powołanych przez radę ministrów. Oo 
zmzm toczy  się co do przestanek historycznych, ar-c_ 9_ joriano, że ka,ry za uprawianie nieiegal- 
co 0 Gzisiejszjrch metod akcyi i co do metod; 1)Cg;j baodłu walutami nakładać będzie sąd do-
sprawowania władzy. Ale sccyalióa również cfążr raźny.
do zdobycia władzy przez masy pracujące miast-j Projekt ustawy o zasileniu finansów wejdzie

  otrzymują zamiast 10 proc. wpływów pań
gtoszą program panowania „wsi nadi sniastam"., stwovvego podatku dochodowego, 30 proc. ły- 
Niedawno w „Piaście1, był artykuł, szeroko w  pra-| w-ów  w  poszczególnych miejscowościach. Nad- 
sie omawiany, pełeii *,aehwytu <Ła pr^graima buł-(f0 .otrzymaj;/, miasta i  proc. oplal,y od przywóśo- 
gars&dcgo jpr.ri.l- aj SlambuiiiskSagtł. płoszącego he ^yefc i wywożonych? towarów kolejami i dro- 
słu dyktatury (Chłopskiej. ' *

Co rząd uczyni z nanowanfcsn obszartaitów 
feapitaiistó i I-.Lru, — które to penowauis stano, 
wi najznamiemuejs^ objaw obecnych stosunków 
stołecznych w jPoLsoe — jaką wyrry/śii ustawę 
wyjątkową przeciwko piklowaniu tydi ^poszcze
gólnych Was"1, stanowiących na dobitkę mniejszość 
w (narodzie ?

wę, wego względnie w Maiopolsce - czynszowego, 
a ch ! wprowadzony będzie podatek od lokali. Poda

tek ten opłacać będą lokatora wie do rąk wła
ścicieli, którzy tytułem odszkodowania pobie
rać będą 5 proc. Najniższy podatek z tego tytu
łu wynosić będzie 25 proc. komornego.

Na wniosek p. Federowicza, wprowadzonj 
ma być na rzecz miast podatek od biletów ko
lejowych i bagaży. Najwybitniejszym jednak 
źródłem dochodu miast będzie przewidywany w

któremu to poĆat- 
oplacające podatek 

przemysłowy względnie w Maiopolsce zarobko
wy. Stopa podatkowa, przewidziana od onrotów 
ma wynosić nie więcej, niż 2 pro mille.

Organami ustalającymi obroty i wy mim 
podatku będą organa skarbowe.

Czy Benesz popiera! Polskę w sprawie G.-ś f  <r? CJ

PRAGA 23. listop. tPat;). Wied. B, K, Nie
miecki • związek parlamentarny zgłosił interpc- 

Chc.“ ®ię terrorem ustaw wyjątkowych, groż-! lacyę [ w sprawne st.imowir.ka Czechusłowacyi 
feą, kaiy śmierci, obronić ddhiajszą supreanacyę w  kwestyi górnośląskiej. Intecpelacya podnosi 
przewagę idas posiadającydą OiO cel tej ustawy. 1 że polsk minister spraw zagranicznych Skir- 
Na te drakońsliie pomysły reakcyi polskiej zwra- niunt w czasie pobytu swego w Pradze podziękó- 
całm uwagę mas ludowych1 i luazi, dla których | wał premierowi Beneszowi za jego zacho*«vanie 
wyraz dtmdkracya nie jest pustym brzmieniem., i się w kwestyi górnośląskioj, przyczom miał po- 

straszsiej inroa.i, kto rie prze wiedzieć, żc jakoby podział Górnego ŚląskaStanic się winnym,
szkodź., aoy Polskę uczjniono odstraszającym I przypisać należało głównie postępowaniu
wszystktoh państwem podcyj/irm i państwem ter- L j *.. aaaias îHBamgBMssMsaBBfflgaiBBasaâ BB 
roru politycznego.

—: I

Bene

sza. W ten snosób minister Benesz okazał, że 
n?e rzm uje ucruć 3 t pó1, miliona fiujnuśc-l n:s- 
mTeok)ej »*• Czoeh' s  o v u -$  i ż e ' i *• i ż > {.o żad
ne zobowitysania aru zasady gdy i-hic o lo, 
aby prowadzić politykę zmierzającą do znisz
czenia państwa niemiecl iego. Wobec tego uzasa
dnione jest zaniepokojeni? ludności niemieckiej 
wskutek pogłosek, że między Polską, Csechosło- 
wacyą i Francyą jest zawmrty układ dotyczący 
dalszego obsadzania Górnego Śląska,

M^dzynarodnwy strejk Jak® brr^ 
przesiw wojnie,

AMSTERDAM, 22 XI. Na międzynarodowe5 
konferencyi przedstawicieli międzyr:u&dovyycb 
sekretaryatów robotników transportowych, ko
palnianych i metalowców, zwołanej pizcz Biuro 
międzynarodowych Związków Zawodowych, po  
wzięło rezolueyę, wzywającą do zwalczania ka- 
pda.izmu i militaryzmu i do propug^ndy za 
rowszechnem rozbiojeniem. Zę wzelędu r.a ten 
cel konfe/eneya apeluje do roooiników wszyst 
kich krajów, aby na wypad*;'* grożącego nie- 
bez.deczeństwa wojny przeszkodzili je j wybuchowi 
przez ogioszenie międzynarodowego stryjku ge
neralnego. Przedew zystki m jest to obowiązkiem 
robotników przedsiębiorstw transportowych oraz 
przemysłu kopalnianego i metalowego.

P e d p i s u j c i s  p o l s k ą  p t y c z k ą  p a n s t

Przecie mtofctnui obelp w pismach 
e n d e e ó ic n .

WARSZAWA, 23 XI. „Kurver Poranny'* do
wiaduje się, że rząd nosi się % zamiarem wnie
sienia w dniach najbliższych do Sejmu ustawy 
karnej, osłaniającej najwyższych urzędników w 
państwie, przed wyuzdanymi obelgami w druku.

Państwowa Rada kolejowa.
W  „Dzienniku ustaw“ ogłoszono rozporzi« 

dzenie wykonawcze w sprawie powołania Pań
stwowej Rady koiejowej. \

Reprezentant soroiełów na ftonfereneyi 
wsszyng ońskisj.

MOSKWA. 23 XI (Pat.'). Według źródeł nie
mieckich, Litwinów wyjechał do Ameryki, aby 
wziąć udział w konlerencyi waszyngtońskiej. 
Rząd Stanów Zjednoczonych obiecał podobno 
nie czynić mu żadnych trudność, o ile Litwinow 
zobowiąże się nie uprawiać w Stanach Zjedno
czonych propagandy bolszewickiej. Będzie on 
na konferencyi waszyngtońskiej oficjalnie repre
zentował republikę Dalekiego Wschodu.

/hv2fii3irri;CZ3 uspcsofsigni®
' .Niemiów w Rac^boizu.

' KATOWICE 23. listop. (PatA Z powodu 
stacyonowania w mieście Raciborzu wh ks»cgo 
oddziału francuskich żołnierzy, co okazało !ię  
koniecznem wobec akcyic niespokojnych band 
„Orgeschu11, zapanowało, wśród tutejszej ludności 
.niemieckiej ogromne-podniecenia .umysłów, tak 
dalece, że magistrat Raciborza, zarżądy stron
nictw i związki zawodowe, wysta.pały z o- 
strzeżeniami do ludności niemieckiej., aby wo
bec wojsk francuskich zachowywała się spo
kojnie. Pomimoto jednak wrogie usposobienie 
ludności niemieckiej trwa dalej. I tak w nocy 
porozlepiano na oknach wystawowych i mir
rach budynków kartki z wezwaniem do strejku 
generalnego w Raciborzu i do wypędzenia 
Francuzów z miasta. Wobec, togo władze miej
skie ponownie zawezwały ludność do zacho
wania spokoiu.
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Przed rozwiązaniem Rady miejskiej w Warszawie.
fSierlolężna gospodarka finansowa.

Na radzie ministrów postawiono wniosek doprowadziło, między imienń, do upadku lom- 
o rozwiązanie Rady miejskiej w Warszawie. O- baniu, założonego jeszcze przed 120 laty, którego 
stateczne załatwienie- tej sprawy zależne jest celem było zwalczanie najdotkliwszej lichwy, 
jedynie od podpisama odnośnego dekretu przez; Magistrat warszawski powiększa, dowolnie 
Naczelnika P. ji  bez żadne istotne i przyczyny liczbę urzędni-

Z wnioskiem rozwiązania Rady wystąpił ków, stwarzając coraz 'o inne urzędy, wydzia- 
min. skarbu Michalski, który wniosek swój oparł ły i instytncye, zal<• dujące około 4 tysiące
na tern, że gospodarka finansowa, Warszawy byłr urzędników.
^wprost fatalną. * I W sprawie tej ostatniem posiedzeniu

do kasy miejskiej, opłaty od teatrów i kinema- szość burżuażyjną, zorganizowaną w Koło Na- 
tografów wynosJty 1 i pół miljoną, oto, co było rodowe, dysponujące absolutną wńększością gło- 
podstawą gospodarczą stolicy! j sów  w Radzie traktowaną jest wrogo w szerokich

Na plantacyach miejskich w czasie, gdy lud- sferach robotniczych za swe zarządzionia rcak- 
pcść cierpiała z powodu braku ziemniaków, ho- ryjne oraz nieudolność gospodarczą, wtfbcc czego 
dawano truskawki. robotnicy miasta Warszawy przyjmą z zadowo-

Miast.o nie rozwijało placówek będących' leniem przyspieszenie wyborów, wywołane przez 
istotną reśeia, jego uprawnień i obowiązków rozwiązanie Rady m. 
wofcec ludności Warszawy, lecz swą gospodarką

swwuBWimi

Zbiorowa yoieozo więźniów 
2 Pawlaka.

WARSZAWA, 22 XI. W  poniednałek o godz. 
o-30 wieczorem z więzienia śledczego przy ulicy 
Dzielnej uciekło 7 przestępców kryminalnych, 
pozostających pod śledztwem. Ucieczki dokonano 
po uprzedniem zrobieniu wyłomu w murze domu 
sąsiadującego z „Pawiakiem" przy ul. Pawiej 1. 
25. Za zbiegami zarządzono pościg, narazis bez 
wyniku.

Z przeprowadzonego natychmiast dochodzenia 
okrzeło się, że mur grubości dwóch cegieł prze
bity .został od strony podwórza domu !. 25 przy 
ul. Pawiej, sąsiadującego bezpośrednio z więzie
niem. Wspomniani więźniowie znajdowali się

w warsztacie koszykarskim w suterynie, gdzie 
ogółem było ich 30 tu.

Więźniowie stopniowo po jednym opuszczali 
warsztat i wychodzili do ubikacyi, a następnie 
przez weniyl w suficie wydostawali się przez 
otwór w murze na dziedziniec domu 1. 25 przy 
ulicy Pawiej. Ucieczkę spostrzegły władze wię
zienne dopiero, gdy siedmiu więźniów było już 
na wolności.

Zaznaczyć należy, że przed kilku miesiącami 
uciekło z tego więzienia ośmiu przestępców; 
pr;Bl kilku tygodniami zaś, dzięki czujności wy
wiadowców urzędu śledczego, udaremniono zbio
rową ucieczkę również przez wyłoni w murze.

inosarmTjf^ p r z e d  sartem,
W  procesie przec»w „Sinobrodemu" zaszedł 

{fraznatye nv epizod podczas rozpatrywania spra-j 
wy nujmledszej z jego „narzeczonych" 19-letniej 
Maryi Barbełay. Była ona kwiaciarko, a poznała j  
się z Landru, jaik on twierdzi — ua ulicy. Po
dobno straciła posadę i miała sprzeczkę z matką.' 
Płaczącej na ulicy zaofiarował Landru swe mie
szkanie przy ul. Maubmga. U Landru znaleziono | 
jej metrykę, legitymacj/ę i Sotcgraiię jej rod i . ów . i

Została cna prawdopodobnie zgładzona nie ] 
dla majątku, bo tego nie posiadała, ale dlatego,! 
żc była zbyt ciekawa. Landru charakteryzując Ba-j 
belay, opowiadał, iż pev:-nego dni i zajrzała d b , 
kufra, w którym cn umieścił papiery, dotyczące1 
innych zagi innych osób. Przewodni azącpi wysnuł! 
stąd wniosek, iż Babeiay, przeniknąwszy tajem.ieę! 
oskarżonego, stała się dlań osobą barazo nbbez:-, 
pi&czną i że datego została żarno. Jowaną.

W  tej sprawi© zeznawała matka zaginionej,' 
©. Collin.

— Moja córka miała przeczuci© — mówiła — 
ze spotka ją nieszczęście, gdyż po raz ostatni, 
kiedy mnie odwiedziła, t. j. przed Bożem Naro. 
dżemem 1916, wyjechała odemnie z? ściśuiętem 
gardłem. Skarżyła się, że jej narzeczony zabiera 
pieniądze. Wyjechała, mówiąc, że wróci 29-go, 
ale już ni© wróciła. Malm wewnętrzne przekona, 
nie, że córka moja nie żyje i  że została zamordo. 
wiana.. Nic pozostawiany nas bez wieści o sobie 
otf czterech lat. Zbyt kochała swą małą sioslrzycz. 
kę. Wszystko to, co opowiada Landru, jest siecią 
kłamstw. C ó r k a  m o ja  z o s t a ł a  zasa  o rr fc -  
w a n a  i ni© o b a w ia m  s i ę  p o w ie d z ie ć  
te g o  p a n u  w t w a r z  — dodała nagle — zwra.. 
cając się w stron? Landru.

Dalsza „narzeczona" p.. CoIItónt, liczyła lat 
44 była urzędnicza w ejćfnym z zakładów fi.-! 
nansowych. |

Pani Colloatib zawarła zii|jomość z Landrufh 
na podstawia jego ogłoszeń*! z 1 maja 1C15. Zna
jomość im ała przez cały rok 1916. Landru, któr 
wówczas mieszkał w Paryżu jako Fremye4, wy»i

stępował wobec niej jako Cuehet. Twierdzi, ze 
łączyły ich stosunki czysto band!mve, które trwały 
tak długo i-pzrćeważ p. Co 1 korb nie mogła się 
zćacyćSpwac na sprzedaż mebli. P. Collomb jednak 
opowiadała wszystkim znajomym o swern narzt- 
czensiwie z Cuehet ;m i chciała go nawet zapo
znać rze swą rydz i tąj przed c-.zcm się atoli stal© 
wymykał. Raz tylko mu się to nie udało i p. C. 
przedstawiła go swej siostrze. .Być może — ód', 
powiada Laniru — przez -dyski-ety ę nie słucha
łam, co te panie między sobą mówiły"'.

P. Collcimb bywała częstym gościem w Gami* 
bais i z tego powodu prosiła w biurze, gdzie 
pracowała, o pozwolenie na przychodzenie później
sze do pracy, gdyż mieszka na wsi. Lcndru temu 
nie przeczy, ale twierdzi, ze zachodziła tu tylko 
piaton.czna znajomość, poprostu,' lubił towarzy
stwo osoby tale inteligentnej t wykształconej jak 
p. CoUomb.

W grudniu 1916 v. p. Collomb wypowiada 
posadę w biurze, 25-go grudnia zawiadamia ro
dzinę, że wychodzi zamąż za Cucheta i że ślub 
odbędzie się na wiosnę; nazajutrz wyjeżdża do 
Gambais i odtąd już nie wraca.

— Czemu oskarżony wziął wówczas d!a sie
bie bilet -powrotny, a  dia towarzyszki tylko zwy
czajny?

-  Byłoby to niadelikainości^ dla gościa.
— Na drugi dzień oskarżony' powrócił. Co 

się stało z (p.. Collomt ?
— Została w Gsmbais.
— A kiedy stamtąd wyjechała?
— Nie wiem; już nie pamżętam.
P. CoWottnb posiadała w banku 8000 fr., które 

w teiągu paru ostatnich Miesięcy- 1916 niemal w 
zupełności wycofała. Sumy podjęte w banku od
powiadają i (wysokością i idatamj sumom zanoto
wanymi w notesie Laon. u. „Jest to zbieg okolicz
ności, straszliwy dla człowieka, który stoi przeć 
sądem" — oświadcza oskarżony.

Przew. zwrócił się do Landru z zapytaniem:
— A zatem odmawi? nam pac. odpowiedzi na

pytanie, czy widział się pan z par.ią Colletnlb po 
27. grudnia?

- -  Tak jest ,a  to ze szczególnych powodów 
już panu znanych.

— Czem to pan może wytłumaczyć, że w 
pańskim tnagazyni : w Neuilly znaleziono bieliznę, 
ubranie a nawet papiery rodzinne, należące do pani 
Goliomb?

— Papiery te — oświadczył uroczyście Landru 
— stanowią święty Uepozyt; znaleziono je  uporzącl 
K ow ane starannie w specyalnym zeszycie. Je  bra- 
łam meble, bo *o było moje prawnie, ale nie tyka 
tera się papierów. V;

— Dobrze więc — zawołał przew.. — do
szliśmy dto stwierdzenia raz leszcze, że wszystkie 
kobiety, które weszły z panem w stosunki czyste 
handlowe, jak pan utrzymuj;© i {zaginęły, że właśnie 
zaginęły dopiero po powierzeniu panu rzeczy tav 
niecznydh i (cennych dokumentów.

Landru (nie dał na tę uwagę żadnej odpowie
dzi, ale uczynił gest, jak gdyby chciał powiedzieć 
„Cóż mam pociąć? Tak byki".

Siódkna „nai uczona" Buisson, urodziła się 
w roku 1871, Była wdową oii r. 19121 i miała syna 
nieprawego łoża. Mieszkała w Paryżu przy u1 
Banąier 42, a zapoznała się z Landru, jak jej po
przedniczki, za pośrednictwem ogłoszeria matry" 
mcmialnego w piaju 1915 roku. Poznała go podi na. 
zwiski. m Mremiet, zarni ̂ zltałego na przeda-icściu 
Saint- Martin..

Przew.. stwierdziwszy, że od samego począt
ku była (między Landru a p.. Buisson mowa tylko 
o małżeństwie, zaznaczył, że te pierwsze stosunki 
trwały pomiędzy n imi około 6-tiu ariisięcy, a na
stępnie wznowione zostały dopiero w r.. 1917.

— Zerwałem swe stosunk z p. buissor — 
oświadczył Landru, kisdy spostrzegłem, że myśli 
bardziej o tern, ażeby ponownie wyjść zasną? 
aniżeli o sprzedaży mebli..

W  y. 1917 po ponownem nawiązaniu sto
sunków z prnią Buisson, Landru zapoznał się tak
że z jej synem oraz siostrą, panną Leooste.

— Pan był <fa niej — zapytał przewotf. — 
więcej, niż przyjacielem?

— Ależ nie — odpowiada Landr, — my utrzy
mywaliśmy stosunki prawie śnięte... Byłem dfta 
niej j akby bratem?

Rozprawa wykazała, że z chwilą, kiekfjr syn p. 
Buissor opuścił Paryż, Landru starał się zrobić 
próżnię ćookola jogo matid, a przedewszystkieni 
odsunąć od niej paomę iJacosbe. P. Buisson wypro
wadziła się ze swegc mieszkania, a przetnieszSda- 

: wszy pewien czas w lokalu wskazanym prze z Lan- 
j Iru przy bulwarze Ney‘ą, zainstalowała się 10. 
sierpni i w Gamb ais wraz z dziećmi swej zmarłej 

: siostiy p. Pan1 et, pcezem wróciła znów co Paryża, 
j aby 19. sierpnia przenieść w pojedynkę do Gamba.
1 is, gdzie też zaginął po mej wszytki ślad z dniem 

1. września.
Akt oskarżenia twierdzi, iż data ta, jest dutą 

zamordowania pani Buiseon W notąjtifu oslsarże 
nego można wyczytać cyfry: ,,10-ta godzina minut 
15", to jest niezawodnie godzina jej śmierci.

Około 24. września Landr zć jmuje się U- 
kwidacyą sprawy pani Buissm, wyp. r,\ia za siał 
szowanym jej podpisem za.rnowane przez nią na 
bulwarze Ney mieszkanie, a gdy spostrzeżeni), iż 
podpis był smłszowany i zażądano, ażeby sana 
pani Buisson przyszjftaj i rozporządlzr.a swojem; ms. 
blami, wówczas zjawił się Landru i oświadczy!, 

j że p. Buisscn przyjść nie może, gdyż znajduje 
się na południu, gdzie zarządza kantyną amrry- 

[ kańską, że jednak polecenie co do zwinięcia miesz- 
Kania jest całki, m formalne. W wody te akcepto
wano i Landru sprzedał natychmiast meble p. 
Buisson jej sąsiadkom, resztę zaś rzeczy odesłał 
do swego magazynu. Pcmaato Landru również za 
sfałszowanym podpisem podjął ż  lyońskiago banku 
kredytowego oszczędności, będące własnością p. 
Buisson.

Szereg świadków stwierdził, że Landru stale 
sprzedawał papi-ery wartościowe swojej .narze
czonej " , korzystając zs sfałszowanego jej podpisu.

Ósma „narzecza ja " Landru — J M t o  liczy
ła lal 35, ale wyglądała młodziej. Zachowanie się 
Landru i |w tej sprawie jest takie same, jak po- 
rzedni/’ ^enzacyę tylko wywołało oświadcz-ani-1, 

Landru, iż następnego dnia da sądbwi adres je
dnej z zaginionych.
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Lwów, 24 listopada.
REPERi JAk lEATku m ćiatllE aO  WŹ LWOWih

W czwartek o godz. 7 30 .Roz wór prdf. Pytlu* 
groteska w 3 aktach bnnona Wiriawera

W piątek o godz. 7 30 „F.usi;11, opero w 4 aktach 
Gounoda. GoScśnny wystąp A. Wesołowskiego, artysty 
oper Petersburskiej i Moskiewskiej, j .-

W sobotą o godz. 330 popoł. .Driady'/ sceny dra* 
matyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.

W sobotę o goi.z. 7 30 „Trubadur1', opera w 4-ch 
aktach Verdiego.

Po każdeni przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajow e do użytku Publiczności We wszystkich 
kierunkach.

KEPbKi UAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Sio&eczna.
We czwartek o godzinie T30 „Taniec szczęścia11, 

operetka w 3 aktach R. Sto za,
W piątek o godz. 7'30 „Taniec szczęścia4, operetka

w 3 aktacn R. Siolza.
W sobotę o godz. 7 30 .Taniec szczęścia, operetka 

w 3 aicta.h R St.lza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiafi 

w leat ze Wielkim '.ejście od ul. Legionów w dzień zaś 
pizedstawienia <-d godziny 5 popoł- w Teatrze Nowości 
(Ptsaż Hermanów).

—♦«<>—
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Grddeck. 2 b):

We czwartek o godz. 7'30 ,Niua‘„ sztuka w 4 akt 
L. Kampia.

V' piątek o godz. 7'30 „Nina", sztuka w 4 aktach 
Leopólda Kampia.

W sobotę o godzinie 730 ,Nina°, sztuka w 4 akt. 
Leopolda Kampfa.
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUEPKA.

Piątek 25 listopada: Józćf Szlgeti, skrzypek.

REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO .UL*.
Program od 21 listopada. 1) Część koncertowa Af- 

dea, Tt iśm, Bronowski, Michałowski, Mirski, Wikiński. 
inni. 2» „Lady*, sketch. 3) „W starym piecu djabe! 
pali11, tarsa. Dział art. dek. K. Kuryłowicz.

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala
Łyseriki-Szaszkiewicza 5.

We czwartek dnia 24 listopada (po raz pierwszy) 
„Zakon*1 (P awo) dramat w 4-ech aktach Włodzimi.rza
Wyanyczenki.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
dziś we czwartek 24 listopada 1921. w sali po
siedzeń w ratuszu

Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA 
we Lwowie. W piątek dnia 25. bm o god*. 6-t.ei 
wieczorem w Instytucie fizycznym (Długosza S) 
Prof. Władysław Abraham wygłosi odczyt ha 
temat: „Danie polityk i publicysta". WyklJU 
następny ks. prof. Władysława Żyły będzie no
sił ‘ fyiuł: „Skonografia dantejska1 (z obrazami 
świetlnymi).

KASA CHORYCH MIASTA LWOWA — uf. 
Brajerowska I. 8. —■ przypomina o obowiązku 
zameldowania służby domowej i dozorców 
domu.

Niezgłoszenio pociąga za sobą nałożenie pię
ciokrotnej opłaty za czas od wstąpienia do 
służby.

Wzywa się więc wszystkich slużbodawców 
i właścicieli realności do natychmiastowego zgło
szenia służby domowej i dozorców.

Z OBŁAWY NA CZARNEJ GIEŁDZIE. Po- 
heya żywiej zainteresowała się wala ‘arzami na 
czarnej giełdzie, gdzie też ujęto 5-ciu handlarzy 
dolarami, których ukarano w drodze adminuefiłk- 
cyjnej. Pozatem przytrzymano 75-lctniego Józe
fa Bonnego z Krakowa, któremu skonfiskowano 
1000 marek niem. i nieco koron czeskich.

Dawid Tymis i Izrael Zehngebot ofero
wali kupno lei rum wywiadowcom poiicyi Si
monowi i K u n o m . Rozczarowali się jednak, 
albowiem zrobili „kiepski" interes, który się 
skończył na ńispekcyi policyjnej.

AWANTURA I KRADZIEŻ W SKLEPIE. Do 
składu skór Augusta Backera w Rynku i. 18

i>rzyszedł wczoraj popołudniu niejaki Salomon 
fózef Schein i w czasie dobijania pewnego In

teresu z kupcem z prowincyi, począł działać 
na szkodę Backera. Kupiec wyprosił za drzwi 
Ecueina, bar. (wiaak zbił dwie szyby w sklepie

i podrapał po twarzy Backera. Zajście to nie 
skończyło się na tem, albowiem wkrótce Schein 
przyszedł ponownie ze swym .znajomym, począł 
bić JJ. i wyciągnął go ze sklepu na podwórze. 
Nadbiegli sąsisdzi wyratował' B, z opresyi, kto-

sm zbiegowiska suradzuno mu z szuUady w 
sklepie 29.0U0 mk. Podwójnie pokrzywdzony 
Wriioai skargę na napastnika w poiicyi.

ZAGINIONA. Dnia 21. bm. z mieszkania 
Eugenii Bernhard przy ul. Blacharski j wydalina 
się służąca. Katarzyna Szamszata bez rzeczy 
i cieplejszego ubrtsńia i przepadła bez wieśca.

W KRAKOWIE GINĄ NADAL DZIECI. O- 
negdaj zaginęli ftl&w w Krakowie: 12-lolni Ma
ry an Zabłocki i Lb-letni Henryk UiiikowsM, 
uczniowie. Mieszkańcy miasta są niezwykle za
niepokojeni iśLafem. znikaniem chłopców, któ
rzy przepadają bez wieści. Istnieją przypuszcze
nia, że dzieci wywożone są zagranicę do domów 
rozpusty u rząd zon ej dla zwyrodniałych męż
czyzn.

DEPOZYTY DO ODEBRANIA. Dnia 15. bm,
w [wciągu kolejowym między stacyami Bursztyn- 
HaJicz znaleziono pakiet z rublami carskicmi. 
Pieniądze zdeponowano w urzędzie śledczym .po
lu., y'i we Lwowie przy ul. Kazimierzowskiej.

Posterunkowy pc~ Kołodziejczyk f w ulicy 
Jagiellońskiej wczoraj przytrzymał capa, które
go umieścił u Rudolfa Drekslera, zam. przy ul. 
Mickiewicza I. 22. „ „

n ie d o m a g a n ia  p o l ic y i  n a  p r o w in c y i .
Z końcem października b. r., jak podawaliśmy, 
w drodze do w sj Łuszko bandyta zrabował 
zwrotniczemu kolejowemu Sebasiyanowi Żuko- 
im, z Głębokiej 82.000 mk. i zbhgł. Bandyta ten 
zwany „N-ezuajko" stale grasuje w tych stronach 
już drugi rok, lecz posterunek poi. w Strzylkach 
nie kwapi się. by ujać rabusia, który jest po
strachem całej okolicy.

Obrabowany Żuk szedł po kupno desek do 
tartaku, lecz obrabowany pozostał bez grosza, 
a polieya po spisaniu z nim protoirotu ni© wy- 
siół się aby ująć bandytę i tymsamem boda 
Uratować część zrabowanej gotżwki biednemu 
zwrotniczemu.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE I BLĄT- 
NJ.CTW0. Strażnik akcyzowy na dworcu głów
nym ptffftrzymał Józefa Nahaezewskiego z Ko- 

i ściejowa, pow. Lwów, który niósł tłumoki z u- 
braniem. Przytrzymany usiłował kwota, 400 mk. 
przekupić strażnika lecz bezskutecznie. Następ
nie przekonano- ‘s'ię, że rzeczy te pochodzą z 
kradzieży na szkodę Maurycego Sofrana z Zasz-. 
feowa, u którego dnia 5. b. ni. skradziono rzeczy, 
wartości 300.000 mk. jak to podaliśmy.

27-Ietniego Onufrego Baraziuka ujęto na lisi. 
lowanej kradzieży kieszonkowej w wozie tram
wajowym K. D.

Pi-zed tygodniem skradziono Anieli Kawa, 
zam. przy u Wronowskiej I. 6. różne rzeczy 
wartości 150.000 mk. Poszkodowana wczoraj na 
placu Solskich spotkała Zofię Ragan, zam. przy 
Ul. Bema 1. 8, która sprzedawała kołdrę po
chodzącą z kradzieży. Ragan jako notowaną 
blatnlczkę aresztowano.

KRADZIEŻE WE LWOWIE I NA PRCWlN- 
CYI. Przedwczoraj wieczór rozbito w bazarze 
przy pi. Halackirn budkę 1. 80 i skradziono 
na szkodę Karola PodwińskiegO słoninę i  mię
so, wartości, 18.000 mk.

OSZUSTWA I KRADZIEŻE. Podobnie jak 
poprzednio z kopertami obecnie powtarzają się 
we Lwowie oszustwa i kradzieże popełniane 
przez tych samych osobników na sposób już 
często powtarzany. Świadczy to, że poszkodo
wani nie czytają dzienników, albowiem wówczas 
mieliby się na ostrożności pozed oszustami.

Wczoraj przyszedł do Agaty Suplikiewiczo- 
wej, dozorczyni realności przy ul. Akademic
kiej I. 26, pewien młody mężczyzna 'ubrauy w 
czapkę, jakie noszą akademicy i prosi o wo
dę do Umycia się. W czasie dokonywania toa
lety skradł S. pugilares z 2.000 mk, i bieliznę 
wartości 1 LOGO mk. wiczem ulotnił się.

Dnia 19. bra. Maryanna Pastuch z C holero
wa wracając z Danii do domu. na dworcu głó
wnym poznała, pewnego osobnika, który oświad
czył się je j. Razem pojechali do jej rodzinnej 
miejscowości, poczem ów 'narzeczony poprosił 
ją  do swego miejsca rodzinnego to jest do No-

śego Sącza. Jadąc tam zawadzili o Lwów i (u 
, ten zbiegł Pastuchównie, zabierając je j 

m ażony poprzednio w pewnej restauracyi tłurnok 
ubraniem, wartości 50.000 mk., Oraz 26JO0 

irk. w gotówce. Oszukaną dziewczynę spotkał 
wieczorem w okolicy pl. Strzeleckiego Herman 
Stark, zamieszkały przy ul. Pełtewnej 1. 9 i 
wzruszony je j płaczem dał je j pieniądze na za
płacenie noclegu w hotelu. Wczoraj zrana Pa- 
.uch opowiedziała na poiicyi dzieje swego krót
kiego narzeczeństwa i rozwiane sny o bliskim 
ślubie.

Wypadek podobny zdarzył się już we Lwo
wie w ostatnim czasie, wooec tego chętne do 
zamążpójścia dziewoje z prowincji winny się 
mieć na baczności.

 « » • ----

SANATORYUM DŁUSKICH dla chorób pier
siowych w Zakopanem położone na Gu,jałówce, 
5 km. od. miasta otwarte cały rok. Urządzenia 
sanitarne pierwszorzędne. Staraniu opieka le
karska. Ogrzewanie centralne, światło elektrycz
ne, kuchnia wykwintna.

Zgłoszenia do Zarządu.
 « •  4  —

ŻałGBne chorągwi® na ulicach

BERLIN. 23. 'istno. (Pat.) Studenci tutejsze
go uniwersytetu urząd. i.i wczoraj tutaj v. i Iką 
monstracyę, protestującą przeciwno decyzyi w 
sprawie górnośląskiej. Wszys.ide korporaeye kro
czyły ze szlcnctaidimi obrytymi idrem. W  pocho
dzie wzloli udział pr ńesorou i ; w kempecie. Prze. 
mawiali prof. Ludwik Bern t u ,  Który oświadteaył, 
że studenci niemieccy powiiic i przyczynie :ię  d«o 
zuniany obecnych warunków oraz do wskrzesze
nia dawnego ducha niemieckiego, tud' i *ż prof. 
Hoeisch, który oświadczy}, że pokój dnia dzisiej
szego jest tylko etapami i jedynie chwilą wytchnie
nia w rozpaczliwej walce z wrogami Niemiec. 
Wszyscy inni mówcy przemawiali w  tym samym 
duchu.

Przeciw 12 yedzmnemu dnia 
pracy w fcandlu.

WARSZAWA. 23 XI (Pat.). Kom:sya ochro
ny pracy po óyskusyi nad wnioskiem n. Pn- 
toczka o podwyższenie iiczbv cobzin w b.snd!ic 
do 12 godzin, odrzuciła w iosek 28 gło*sml 
przeciw 9. Na wniosek p. ks. Tyc/yńskiego 
uchwalono rezolucję wzywającą rząd do przed
łożenia noweli do ustawy o czasie pracy w prze
myśle i handlu, klóraby rozrzerzala ilość godiin 
[Tacy w handlu.

OCHRONA LOKATOROW.

WARSZAWA 23. listop. (Pc j\ Komisya pra
wnicza odroczyła dyskusyę naa ustawą o ochro
nie lokatorów do 1. grudnia. Na tem zebra
niu rząd sloży sprawozdanie z zastosowania u- 
fctawy z 18 listopada.

OTWARCIE GIEŁDY- WIEDE&SKIEJ.
WIEDEŃ.. (ETE). 23. listop. Prawdopodobnie 

w piątek zestsnie giełda wiccteńdca otwarta. R** 
fcowanń Izby giołdówej z komisyą budżetową 
Zgromadzenia narodowego w sprawie zmiany pro
jektu zaprowadzania podatku giełdowego w zip
cie są pa ukończeniu.

 •*#---
PRZED KONFERENCYĄ GOSPODARCZĄ P 0 L -  

SKO-NiEM.ECKĄ
PRAGA 23. listop- (Paf.\ Wied. B. K, „Na- 

rodni Demokracje" donosi, że Calonder zaprońł 
sekretarza czeskiego ministerstwa przemysłu Ro
daka i z Szwajcaryi Dra Herolda do współpra
cy przy rokowaniach gospodarczych polsko-nie. 
mieckich. Pierwsza -koniereneya ma s i ; odbyć 
w Genewie. strony niemieckiej wyrażono ży
czenie aby dalsze rokowania odbywały się w 
jednym z miast Gómego Slaska. Życzeniu temu 
odmówiono.
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*W a l u H a p z e  o b n i ż u j ^  n a a H o ś c i  m a r k i .
Wartość (marki polskiej na g! .Mach zagtimi-1 prwnaścd". Twi rdzą równi ż, że prywatne larm  

cztiych od paru tygocni zyskuje na wartości lub skupują obce wa.uiy dla swych klientów, mających 
stoi na pozicanió imniaj v4 ,eej stałysn. ' zobowiązania wobec finm zagranicznych.'

Giełdy w Beriljnjie i (w W £ dniu notuią w osta. 
toina czas.e stale wzrost naszej waluty, zaś gieł
da w  Zurycfei, która jest miarodajna dla giełd 
światowych, notuje markę 0‘17.

Jednakowoż giełtiziarze w kraju nie zasypia, 
ją  sprawy.. Obecnie wytworzyła się sytuacya tego 
rodzaju, że zagranicą wartość smarki polskiej r»- 
fittbe, a pa 'giełdach krajowych się obniża.

Wczoraj na giełdzie ofieyałnej we Lwowie 
płacono." za dolara 3.400 mi., doi. kanadyjski 2.300, 
tnarfci nimiedsfc 12 — 13 arii. polsk., leje nim. 
13 — 1S imk., fi-r aiTca Zranc. 230 mli., czeskie kor. 34 
«nk, eustryaciżfi 0.50 fen.

P. Kasa Pożyczkowa płaciła wczoraj wedle 
tostrukcyi «3rzy3U&ąjjcn z Warszawy za dolara 
3.575 trik., fr rsik franc. 255, morkę nton. 13

Waluciarze na czarnej giehMe płaci i jak 
zwykle nieco więcej, albowiem do 3.700 tok., za dor 
I&iją i t. dl

Wtajemniczeni twierdzą, że geszef.iarze bojąc*

A r e s z t o w a n i e  b a n k i e r ó w  w e L w o w ie .

W  resteuracyi Zenjdta przy ul. Legt -nów po- 
licya ujęła dwóch Rumunów, jako podejrzanych 
o hąndal wanitami.

Stwierdzono, że przywieźli oni znaczną ilość 
rumuńskiej waluty, którą sprzedali w kamorze 
Grilnbaumów przy ul. Legionów.

Następnie ustalono, że ka tor ten imał zezwo- 
lenie na zakupno obcych walut na rzecz P. Kasy 
Pożyczkowej, lecz nie wykazał dotąd wobec niej 
żadnych transakeyi, pomimo, że od paźdżtorrika 
1820 r. dakensi olbrzym ch obrotów w walucie ob- 
■cej, izwłaszeza w dblaracLf i lejach.

Wobec tego poneya wczoraj przedpołudniem 
zarządziła rewizyę w tyai kantorze, skeni-kowano 
obce waluty, zaś braci Bernarda i dr. Adolfa 
Griinbaumów aresztowano i pSsiawiosK) do sqx?u. 
Obaj będą odpowiadać za działanie na szkodę 

2! skarbu państwa. Obu Rumunów po spisaniu pro-

NIEMSECCY "HANDLOWCY W MOSKWIE.
MOSKWA 23 ' listop. (Pat.). Wied. B. K, 

Do Moskwy przybyła niemiecka delegacya han
dlowa pod przewodnictwem Dra Hermana. Dr. 
Herman oświadczył, że delegacya ma na celu 
jedynie nawiązanie stosunków handlowych i  
nie zajmuje się żadnemi spiawami politycznemu

NIEMIECKI KRÓL PRZEMYSŁOWY W ANGLII.
j LONDYN 23. listop. (Pat.). Stinnes oHbył 
I wczoraj szereg konferencyi z wybitnymi angiel
skimi kapitalistami i przedstawicielami wid- 
kiego przemysłu. Koła dobrze poinformowane 
twierdzą, iż Stinnes ma widoki odbudowy Ro
sji wspólną pracą Niemiec, Anglii j Ameryk*.

LONDYN 23. listop. (Pate). Stinnes stara 
się o nawiązanie stosunków z przed dębtorcami 
górniczymi południowej Walii. Koła poinformov 
wane twierdzą, że Stinnes zakupił wielkie ilości 
węgla walijskiego. Kola francuskie są. zdania, 
że Stinnes przygotowuje w Londynie wielką ak- 
cyę w sprawie anulowania niemieckich długów 
wojennych.

się daniny majątków:;, zakupują obce waiuty „dla tokaju, wypuszczeń na wolność.

3  sali rozpraw. |
SKUTKI N IE S Z C Z Ę Ś L IW E J MAŁŻEŃSTWA.

• "W p tor wszyci. dniach lipcu b. r. w Wolświr Je ko„ 
k> Sokala wydobyto z rzeki zwłoki zaginionego 
od  30. czerwca Se weryna Łoboja, goop^farza, 23. 
Cłies^salsgo w tejże wsi. Skonstatowano, że śmierć 
denata nastąpiła przed' kilku diiiomi widrurek po
strzału , w szyję.. Przeprowadzane energicznie 
Śledztwo dało następujące wyniki.

Seweryn Łoboj bezpośrednio przed wybuchem 
wojny wyjechał — po raz drugi — do Kanady, 
pozostawiając W "Wołśwłnie żen-ę swą Maryę. W 
czizik jego nieobecności powró i! do w § z niewoli 
włośkiej młody parobczak Stani .ław Zaplsecki i 
nawiązał stosunek miłosny z ŁMojotrą. * Kompli- 
fcaeya nastąpiła z uhwilą powrotu Łoboja z Ame
ryki. Pożyćte (pary małżeńskiej było bardzo nie
szczęśliwe.. Małpa Loboj odiawna już czuła fizy
czny wstręt db męża, skufclrion czego były ostre 
zatargi iniędfey małżenteari, choć z dr u:Ja i stro
ny Łoboj niezmiernie kochał żonę, puszczając mi
mo uszu płotki o tej niewierności, znoszeni* mu 
przez Sąsiado -d i Łnaomych.

Zarzewie nienawiści wybuchło wreszcie ja
snym płomieniem. w Czerwcu ?. 1921. Na 2 schadz
kach Łobojowa 1 Zapisodu 'powźipi pian zgła
dzenia Łoboja i ejnówŁi w szyci!.: szczegóły pro
jektowanej zbrodni.

Dnia 30. czerwca w południe, Łe Łojowa pod 
pozorom przechadzki, zawiodła męża na miejsce 
pod Jasem, gdzie z karabinom w ręku Czatował 
już, ukryty za krzakiem, ZapisacTid. Tu zapropono
wała mężowi spoczynek, a gdjy on ułożył się w$. 
godnie na trawie, siadła również opodiai. W  
chwile pó-nisj padł celny strzał. Kula z Manltobera 
prze&SKa przez ramię Łoboja, poczerni przebŁa szy
ję  na wylot. Sttnierć nastąpiła natychmiast, wskutek' 
skrwawienia.

Po dokonaniu zbrodni iccharikowie rozdzie
lili pomiędzy stoli* role.. Mary® L. zajęła się ukry
ciem karabinu, poleciwszy St-.ni łowo>. i Z. sprzą
tnięcie zwłok zmartogf ( i teaŁop.mie jego kapelusza. 
Zapisedci zawlókł trupa na zalano xvówozas wsku.' 
tok powodzi (t. zw. „Swfętojaała") siasiożęcia, w 
nadziei, że spływająca woda uniesie zwkfci do 
Bugi

Rychło jedlaak (zbrodnia wyszła na jaw, opy 
nja zaś wskazywała sta Z. jako orzyptf szcza]nego 
sprawcę.. Znaleźli się świacBoniwIą, którzy iw krót
ki czas przed popohiLnkm czj-nu widzieii Zapisec- 
ktogo w pobliżu miejsca zbrodni..

Po aresztowaniu, obydwoje przyznali się «fo 
winy. Jednakże Marya Ł. Wypiera się jakoby czya- 
Bie namuwiato Zapósoddego <to za i i ńa męża, 
twierdząc, że od niego właśnie wyszła i' jeyatywa. 
Natomiast Zapisedd zwala całą winę na Maryę Ł. 
która według1 jego zeznań ustawicznem namawia- 
niern wpoiła w niego przekonanie o korRczności 
dokonania zbrodniczego czynu. Twierdzi dolej, ża' 
w wilję kryiycioigo ekija i 6 a  bika g ed ia  pirzod 
mortferstwfagn Mtwja przyniosła mu większą ilość

wódki ,kiórą upił się, prawcie do uf 'przytomności.
Wczoraj rozpoczęła się przed sądem przysię

głych rozprawa przeciw jjaplasł&kmu, oskarż, o 
zbrodnia ^erytobó^zego morderstwa, craz przeciw 
Maryi Łoboj o  współwin? w tej zbrodni.

Po przesłuchaniu «bwinionych, zeznających 
przeważnie w sposób, ja’tt już pialiśm y, nastą
piło f/rzesluchonia świadków, które nie wjsie no
wych szczegółów dorzuciło do tej, prosiej zresz
tą sprawy.

Dalszy ciąg iozprawy i ogłosaenie wyrok- 
nastąpi dziś.

t-----

RS

3  tea tru  l i f .-a r i .  „1(1“•

Nowy program wUia“ świadczy o umiejętnych 
staraniach itieiownictWa, by w lekkostrawnej 
iormie podać pabliczueś ii jalc największą dozę 
wesołośii i humoru Wyrównano po większe; 
dęści braki repertuaru, które dotkliwie dawały 
się odczuwać w poprzednich programach. Ze
spół artystów zwiększył się o sympatycznego 
Orwicza w roli conlerencier’a i gro eskowego 
Berońskiego. W7 części solonej prym dzierży, ja*, 
zwyule Michatowski. Lecytacye tego ailysty, 
stojące zawsze na bardzo wysokim poziomie, 
da,ą Słuchaczowi pełnię zadowolenia estetycz
nego. Bronowski i Mirski odtwarzają z werwę 
dowcipne kuplety, wśród których wyióinia się 
wesoła parodya „Śniegu*1, pióra Roorta.

Żałować tylko należy, że obecne program* 
„Ula* nie zawierają ja *  klejnocików cboreogra- 
f cznó-dekoraeyjnych W rodzaju .Markiza i ma - 
kizy“ lub .Targów Wschodnich", które tak po
dobały się w kilku pierwszych piogramach. 
Rzeczy te świadczyły o d iżnościach dyrekcyi do 
po;;ularvz(iwsnia prawdziwej szuiki i wznosiły 
się ponad poziom trywialnej p >s jolitoścl. Nie 
można togo niestety powiedzieć o farsie takiej, 
jak  „W star m piecu dyabeł pali1*, choćby na
wet wywoływała spazmy śmiechu na całej wi
downi, choć przyznać muszę No3kowskiej, że 
z sw-j roatej roli umiała wydobyć dużo wdzię- 
wdzięku Bowiem „Ul“ winien bezwatlfdnie za 
chować charakter teatru iiieracko-aitystyczn-go, 
stwierdzony tak pięknemi dowodumi w ocząt 
kach sw go istnienia.

Nawiasem dodać należy, że na przedstawię 
nia w BUlu“ zwracają uwagę oryginalnie wy
konane afisze, vyióżnia;ące się wybitnie z po
wodzi druków, rozlepianych po murach. t t .

Korcspondencya z Borysławia.
Borystaw, wjrtwarzaiący tniltoroowe zysld dla 

szczęśliwych posiadaczy terenów i przedsięl iorstw 
naf owych, pod względem gospodarki komuna!, 
ncj przedstawia widowisko pożałowania godne. 
Zagraniczni p*z'tn3 łowcy, odwi^-dzający zagłębie, 
na widok bijącego w oczy niedbalstwa i iTjjchluj- 
siwa z kazccgo zaicątka, z każdego domu i ulicy, 
nienajlepsze unoszą wrażenie o stosunkach w tej 
gminfe, które też dłużej nie pawiany być tolero
wano. Jeśli urząd gm'iuiy nie ma na tyle energii, 
ażeby miastu zapewnić znośne stosunki, jeśli już 
chodzi bodaj tylko o użytkowanie ulic i bruków 
bez narażenia się na niebezrieczeństwo, to po tyta
ny wglądnąć władze wyższych instancyL

SpecyaSsością Borysławia, nia spotykaną ni
gdzie w świecie są trotoary wznier\one wysoko 
ponad poziomem ulicy, a zbudowana na wzór po
mostu z desek, które nienaprawiana i hieuzupe*- 
niane z  biegiem dhigich lat stanowią prawdiiwą 
pułapkę na nieopatrznych przechodn. Nic bowicn. 
łatwiejszego, jak w wyrwach i dziurach tego ,,tro- 
toaru“ skręcić albo I zł. mać nogę. Tald tt ŷpauek 
miał miejsce 9 bm. Kiedy na skręcie tfrori, pro
wadzącej ku kolei, jeden z tut. obywateli spadł 
odnosząc bardzo dotkliwe potłuczenia. W  okre
sie który (musiał poświęcić na leczenie, zastana
wiał się nad1 tom, czy większą winę jego wypadfc. 
stanowiła dziura w trotuarze, czy też brak oświe
tlenia odpowiedniego, któreby w ntobcznaczniej
szych miejscach ostrzegało nieszczęsnych bory- 
sławskicl; przechodni

Dla Kzczcgółowszego zainteresowania się mia- 
roda nyeh czyn dków na z mi brukam1 pozwoliny 
sobie w tum miejscu dać szczegółowy ich opis. 
Chocimk borysławski, budowany poza *em po je
dnej tylko stronie ulicy, jest tak wąski, że minąć 
się na nim mogą tyiko dwie i to bardzo chudier- 
lawe osoby. Chodn.lt jest uszkodzony najczęściej 
w sposób tak zdradziecki, że nawet tam, gdzie 
ma się wrażania, że deska jest cała i względnie 
nowa, czyha na przechodnia nieszczęśliwy wypa
dek z tego powodu, że belki z pod spodli są zgni
le albo spruchniałe.

Naprawa bruków musi być uskuteczn* mą jak 
najrychlej. Mieszkańcy Borysławia nie mają już 
więcej ochoty, aby pozwalać sobie na tomanto 
nóg, rąk i żeber z powodu niedołęstwa i nieudol
ności gminy.

K A D Ł S L A H &  P ?

3  ruchu robotniczego.
§ OSTRZEGA SIĘ robotników stolarskich z

prowincyi, aby cm',a i Lwów. W mi ś i dają się 
odczuwać ob awy bezrobocia, a uzyskanie pracy 
jest bardzo trudne.

Za rubrylte te redakeya nie od^owtaua 

fcpeciallsifc thorób  skórnych i wenerycznycis

I r  W.L IU T E R S T E IH
b. tk7 . kliniki i  rnatolef. w Berliaie, b. sekund, sijtit. powsi. 

powrócił i ord. Lwów, bykstuska 37, (róg Sion ackiego)

S p e c ja lis ta  chorób skórnych I w enerycznych

D r .  S C H W A R Z
, 5cU‘tór;usi szpitala pc^szcrhneg# p o w r ó c i !  i ordynajc 
j t e ^ o w / a c ^ i e g o  <4- naprzeciw giównej poczty.
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Kotnisyi Związku Kas 
chory ciE Małopolski i 
 S iąsk a----------

L W Ó W  
ai. Kopernika i. 20, II. p.

m p n  w i  n  
i  I  l i #  1 1  E l

Dział poświęcony sprawom ochrony I nhezpicczeaiu praw iących.

Wychodzi 
ras n a  t j d a i o ń  

jako organ 
Komisy! Związkn Kas 

dla chorych.

cn s*i K a sy  phnryrh ?  Tylk0 wt*#7’ sĄr Kc5y fehor̂ ch swob 4  M a I  Ł II*S*yM l I je zadanie nietyiko co do Ifeśći, ale i co <So foiray,
Spotkał tonie dttwny kolega szkolny. Dziś cttis'. w jakiej sio świadczenie podaje, spodi jo /ać się 

ryt państwowy, człowiek o wysokiej kaiturze, z można, że echo tych świadlcasft stanie się głośruej- 
nazwistó.in .'-nanetm w literaturze, z powodu ciąż- j 
kich czasó.ę mimo emerytury musi szukać zaję 
eia. Zajęcie to powoduje wpisanie go w poczet
członków Kusy dhorycli. Długie lata pracy nauko 
woj i publicznej zmuszały tego pena zaznajamiać 
się  z e  wszystkimi objawami ż y c ia  p u b liczn ego , 
społecznego i prywatnego. A jednak człowiek ten  
o tak wysokiej intcligeneyi, po tak długiej prak
tyce życiowej, uważał za konieczne, społfcawszy 
ornie przypaoKLam na ulicy, wiedząc, że ;.i?  ubez- 
aeczentom społeczmesn zajmuję, zapytać: „Czy to 

naprawdę (musi się należeć do Kasy chorych i 
esy to jest rzecz pożyteczna ?“

szem i że tali jaa  ludzie wiedzą, na co są szpi. 
tale, czemu ma służyć Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża, na co są "inne instytucyę społecznego do. 
bra, tak będą także wiedzieli, komu i czemu siu 
żą Kasy chorych, które przecież obejmują swą 
działalnością całą ludność pracującą.

Nadto- muszą Zarządy Kas w miesięcznych 
sprawozdaniach, publicznie ogłaszanych, podawać 
do wiadomości sumę swoich świadczeń i zazna, 
jarniać społeczeństwo o wynikach tej działalno, 
śei. Najmniejsza Kasa będzie mogła podać, wie
le tysięcy w każdym  miesiącu poszło na tokarzy, 
leki, zasiłki dla niezdolnych do pracy, koszta szpi-

Nie dziwię się teunu pytaniu dlatego, że je talne. zapomogi połogowe, zapomogi dla karmią- 
pestawił długoletni urzędnik państwowy*. Nic cM cych matek, różne środki pomocnicze, a wreszcie 
wię (mu się także ze względu na 'wysoki poziom także i na pogrzeby. Zestawienia talii e, podawan
inteligencji i wjieszfcałoeria tego człowieka; ale 
dziwię się temu, że 30-letnia z górą działalność 
,'nstyiucyi tego rodzaju jak Kasy chorych, tak 
przeszła bez echa, tak mało znalazła odgłosu w 
społeczeństwie, ż ludfeeie tacy nawet, ktćiych 
•sprawy publiczne i społeczne interesują o zakre
sie i treści tej działalności wyobrażenia i to mają.

Zapytać się musimy, gdzie jest wilia. — 
Stwiedrzić musimy, że rozwój ubezpieczania jest 
niemożliwy przy taktem małem uświadomieniu 
spcłeczsńsiwa i przyznać musimy, że główna wi 
na ciąży na tych wszystkich, którzy się tem ubez- 
pi uczeniem zajmują f których cno zajmuje. Mu-1

do wiadomości publicznej, będą musiały pouczyć 
i najbardziej obcych ubezpieczeniu o jego war 
taśd. '■

Muszą pracujący, ubezpieczeni w Kasach, któ 
rzy walczą przecież, a przynajmniej walczyć po
winni o rozbudowę tego ubezpieczenia, na ze. 
braniach swoich zajmować się temi instytucyami, 
i to nietyiko wtedy, gdy chodzi o ujemną jakąś 
uwagę, ale także tam, gdzie chodzi o podniesie
nie dzlałanlośd, o wzbudzenie zaufania, a przez 
to o stworzenie przywiązania do tej jedynej ostoji 
chorego robotnika i jego rodziny. Niewidka to 
sztuka szukać błędów, wytykać ar ze winienia. To 

si-ny więc winę przypisać ogółowi ubezpieczo-1 sażdy i najgorszy potrafi.. Ale starać się wycho. 
nych, zarządom instytucyi, a także i tym, którzy j wać pracujących, aby godziwie z instytucyi ko- 
w tych instytucyach pracują. Nie można wyma- j rzystali, aby dlo niej z szczerą odnosili się ufno- 
gać, aby każdy człowiek zaznajamiał się z brzmię- i ścią, aby w niej widzieli to, czcm ona ma być: 
nietii jsatw i rozporządzeń, które go nie intere.j źródło pomocy w złej chwili, a nie krowę dojną,
sują i jego nie tyczą. Ale żal uzasadniony ma 
się db tych ludzi, dla których ustawa istnieje, któ
rym rnr przynieść korzyści, że oni otoczenia swo- 
;>go nie informują i nie pouczają.

Dział ubezpieczenia pracujących, który się mc 
zająć ich chorobą, zwłaszcza dzisiaj, wobec wa
loru nowej ustawy, ubezpieczonemu i jego ro 
dżinie znaczne przynosi korzyści Zabezpiecza 
wszystkim jpoairuC leczniczą, daje niemogąeemu 
pracować, stosownie db opłaty, wymierzony za. 
siłek, dlaje (mu ofSekę, która dąży do tego, aby

którą po wydojeniu kopnąć należy. Na to potrze
ba uświadbmienia i zrozumienia. To uśw i : dom je
nie i to zrozumienie wnosząc w szeregi pracu
jących i Urn ułatwimy korzystania z instytucyi j  
instytucyę skierujmy na takie tory, że skarg i 
żałob niedługo zabraknie zupełnie. Tą drogą tak. 
że wykształcimy pracujących w walce o rozwój 
ubezpieczenia, a dopiero pełne ubczytoczeiia może 
uczynić zadosyć potrzebom pracujących.

Takie postępowanie instytucyi ubezyfcaczenio. 
wych i ich Zarządów i wszysf.ń h interesowanych

odpowiadała wszelk-m wymogom nowoczesnej i uniemożliwi zatajenie dobroczynnej cl; f  iłalności 
rauki, daje możność odbycia połogu w spokoju Kas chorych, uczyni tę działalność popularną i 
i t e z  kłopotu i daje wreszcie, ilekroć tego potrzeba, | a pewnością po następnych 30 laLdch takiej tizia. 
hmdusze na przyzwoity pogrzeli. | lalności, ten, kto na mojttn miejscu będzie musiał

Chodzi jednak także o to, jak Kasa chorych , nad temi sprawami zastanawiać się, r je  spotka
się z zapytaniem inteligentnego i kulturalnie wy
soko stojącego człowieka: Na oo są Kasy cho
rach?

to wszystko dlaje. Forma podawemia świadczeń 
musi być taką, aby członek Kasy wiedział, że 
to otrzymuje, za co płaci; urzędnik i lekarz, kon
troler i pielęgniarz czy pomocnik lekarskj muszą 
tak traktować członka Kasy, jakby to czynili z 
prywatnym chorym. Publiczne leczenie, a takiein
jest leczenie w Kasie chorych, ma to db siebie, że A s i ł e k !  H lh  If *tę r h f i r v r h
łatwo przechodzi w szablon, że wzywa wprost  ̂ U*® !V«o I ł l iH iJW I,
do niedbałego, częstokroć obelżywego trak owenia Artykuł 44. ust. o Kasach chorych nawlada,
tych, którzy z niego korzystają. Jeden wypadek że Kasa (może urządzać dla celów własnych am- 
iakiego stosowania leczenia więcej przynosi szko. bulato.rya, aptek.', szpitale, sanatorya i t. cL 
dy, aniżeli korzyści przynieść może 100 wypadków Art. 97. powiada, że cgćm  kierownictwo spra-
najbardziej dbałego opifS-owania się chorym. Clio- wami ubezpi :ezenia na wypadek choroby wykony, 
ry dotknięty takfcgn obejściem, źle potraktowany I wa ministerstwo pracy i •Ąizki społecznej, nadzór 
vf biurze przez lekarza, lub spotykający się z | państwowy nacf działalnością instytucyi ubezpi > 
mrtodiwem 'zachowaniem się aptekarza, nietyiko1 czeń i na wypadek choroby wykon w a  minister

zdrowia Kas chorych nic obowiązują,- chyba wtó- 
ciy, jeżeli je Kasa otrzyma przez Urząd ubezpie
czeń, względnie Departsm.nt ubezpieczeń społecz" 
nych..
y Musieliśmy na wstępie przypomnieć brzrrMt- 
nie ustawy, zanim się zajmiemy sprawą zawartą 
w tytule niniejszego artykułu. Kasy chorych mają 
prawo zakładać ambulatorya. Prawne wszystkie 
Kasy ambulatorya założyły. Delegat Ministerstwa 
Zdrowia badał je lub nie. Ustawa na to pozwt 
łiła i Kasy z tego pozwolenia korzystały. W u- 
stępie, w którym ustawa pozwała na zakładfenie 
ambulatoryów, pozwala także na zakładanie ap 
tćk. Chcąc założyć aptekę, winna Kasa cnorych 
o tem uwiadomić Departai.ient Ubezpieczeń Spc 
łeczTiych, podając równocześnie odpowiedlzialmego 
zarządcę, a Dcpartam nt Ubezpieczeń Społecznych 
może to przyjąć db wiadomości lub nie. Tam, gdzie 
interes Kasy tego będzie wymagał, to Departa
ment (z pewnością trudności czynić nie będzie, 
podczas gdy by to zamierzała uczynić Kasa, któ
rej -liczba głów, opiece lessowej podlegająca, by
łaby tak małą, że założenie apteki nie odpowiat- 
dałoby interesów Kasy, tam Departament z pew
nością na prowadzenie apteki się r£e zgodzi, choć
by nawet inne wymogi odpowiadały. Odjpow&eL 
<teialny"m kierownikiem apteSfi icasowej musJ być 
farsnace ta, uprawniony do sasnodztouiego prowa- 
dfetmia apteki Z ustaw odpowiednich wyr łka, że 
Ministerstwu ztfrou.^a nrzysłi*gńe Pr3w;> bad-mia, 
czy apteka oapow.aiia przepisom i ewentualnego 
czynienia wdosków co do dalszego prowadzenia 
tej apteki, gdyby znale,izlmo nisfoimalności lub 
niezgocSie z ustawą prov,artzcnie apteki, ale za
kazać prowndzen;a lub zemkt-ąć aptekę może w 
myśl powyżej zacytowEfinych przepisów ustawa 
tylko Departament ubezpieczeń społeczny ca jako 
Urząd Ubezpieczeń. W  tym celu przecież minister 
zdrewia mianuje swego delegata do Urzędu Ubez
pieczeń, a obecnie zamianował go do Departor 

; mentu ubezpieczeń spcieczrvch, aby cruv/al uaa 
Iscznictw m w Kasach chory,h (art. 100. c). 

j Jesteśmy tegr ziania, że Kasy. ma:ące ponad 
5000 głów (ubezpieczc-nycli i ich rocLiay), povi> 
nyby już zalciadać aptetii, zwłaszcza, że trudności 
z jakiem i Kasy walczą w uzyskaniu leków, są tak 

j wielkie, że założenie własnej apteki ułatwiłoby 
1 im ich działalność '~iagłe utarczki z aptekarzami, 
'skargi orł t o ć  w, słuszne lub nie, musiałyby ustać 
' z chwilą, w której by Kasa mogła, zaopatrzywszy 
się odpowiednio, uczynić zadość potrzebom czloo- 

jjków. Gdyby nawet usunięty został wzgsąd na ta
niość, a Kasy byłyby przekonane, ze członkowie 

! jej to otrzymują, co lekarz zapisuje, to już pro- 
1 wadzenie apteki opłaciłoby sto. Dlatego też sądzi
my, że wszystkie Kasy, które to 'czynić mogą, 
zajmą sic zaraz po ukonstytuowani nowych Za 
rządów zakładaniem własnych aptek. Muszą one 
sobie poszukać odpowiedzi sinych kierowników i 
zawiadomić o zamiarze swoi n Depjr.arucnt Ubez
pieczeń Społecznych, poca-in mogą, opierając się 
na wyraźnym przepisie ustawy, d.a własnych ce
lów założyć apteki. Urząd okręgowy zdrowia, u- 
p^łnomocno iy w rym wypadku przez Departament. 
U jezpieczań Społecznych (bez tego nie) może ap_ 
tekę taką Ladać pod względem 'ecznlezym, ale 
nie m Jie  zakazać jej prowadzenia «rJ zastanowić 
jej czynności.

wyrzeka na Kasę chorych, czyniąc instytucyę od 
powiedziainą za winy poszczególnych funkeyona. 
ryuszy, częstokroć od1 Kasy żup.łnie nlezaieżnyćh, 
ale nadto wstydlzi się przyznać db tego, że z ta
kiego źródła i w taMej formie poonoc otrzymuje 
Rzadkie to są wypadki, a jednak szczególno baczę 
nie Zarządów i kie równic iwa Kas zwróconetm być 
winno na usunięcie i tych rzadki eh wypiatSa w.

pracy i opieki spółocznej, a w grani ach za»an:i- 
czej ustawy sanitarno) mńister zdrewia publicz
nego. Dlatego też w myśl art. 69. minister żarowi a 
publicznego mianuje dó oapowied-iago Urzędu 
ubezpieczeń swego delegata, który wchodzi w 
skład tegoż. f

Z przepisów tych wynika, że bezpośredni nad
zór nad wszelkicmi czynnościami Kas chcrych le

Bo tyiioo istotnie dobre leczenie, rzetelna i ucz.fwa ży w zakresie i>bowiązków Urzędu ubezpieczeń, 
"opieka nad chorymi. <ławma w formie możliwie a  iak długo go nie ma, Departepnentu ubezpieczeń 
,najo<Jpowifstai*.,.izej, będzie wyrazem tych życzeń u b e Ł it^ ió r  społKzńycli Ministerstwa Pracy i 
i dążeń, jakie mieli twórcy ubezpieczenia i  ja- Opiek społecznej. Wynikałoby stąd dalej jasno, 
Lkinl iść powinni jego wykonawcy. Lże różne rozporządzenia Okręgowych urzęa^w

jaśnienia.
S z p i t a l  m i e js k i  t. zn. utrzj'mywany przez 

miasto, a nie przez władze państwowe, a więc 
nie kosztem sirarbu pa śstwa, ma prawe żądać od  
Kasy chorych innego okręgu całkowite koszta le
czenia. Natomiast Kasa chorych ma obowiązek 
poiowę kosztów Ieczmla, którą zaołaciła ponad 
przepisana artykułem 43. u:t. 11. kwotę, zażądać 
od Związku kemunr.n go swojej siyi-.iby. W  Ma. 
iopoisce takie wypt« Jfci są rzaclkic. brawie wszyst. 
kie nasze szpitale są dziJLj szpitalami pub |azny-
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toi. NSe mamy bowiem lak przezornych zarządów I 
ESniimych, którsby zakładały szpitale gminne. Szot- 
tol talii znajduje się rap. w Bielsku i tam też Kar 
■ogn sąsiednich okręgów np. żywieckiego każą 
płacić pełne koszta szpitalne, stosując się do art. 
43. ust. alinoa III, ust. 2., taocą którego ,,Kasa 
nnego okręgu o Dowiązaną jest za swych szłon. 

ków zwrócić szpitalowi, wzgiędlni: feosnistii?, ła>sz_ 
ta leczenia wedle najniższej taksy szpitalnej, ma 
fednak prawo żądać zwrotu powstałej stąd róż. 
liicy kosztów od! Związku komunalnego, na któ
rego okręg rozciąga się jej działalność". Jeżeli 
więc żywiecka Kasa chorych zapłaci pełne koszta 
szpitalowi miejskiemu w Eielsku ,to  ma prawo 
i obowiązek domagać się od zarządu żywieckiej 
gminy zwrotu tej nołowy kosztów, którą zapłaciła 
fc-onaid obowiązek.

—

Opatrunki chorym, k i ó r z y  w y s z l i  j u ż  
z e  s z p i t a l a ,  powini n lekarz Kasy chorych od_ 
nawiać. Jeżeli jednak Kasa chorych nie ‘jest w sta
nie opatrunki we własnym zakresie załatwić, to 
szpital ma prawo, gdy mu Kasa chorych chorego' 
do opatrunku posyła, żądać zwrotu kosztów włas
nych. Nie ma Jeoraak prawa za opatrunki te li
czyć, jak za utrzymanie chorego w szpitalu.

-— .

W y b o r a m i  dio Z a r z ą d u  K a s y  kieruje 
przewodniczący Rady. Do niego powinny być skła 
dane listy kandydatów. Jeżeli więc listy w godzi
nach oznaczonych wpływają eto biura Kasy, biu
ro powinno skierować je zawsze do przewodni
czącego Rady który wybory przeprowadza i o- 
giasza dokonane.

U r z ę d n i k  K a s y  c h o r y c h  ani żawn jej 
funkeyonaryusz, a  więc także leli orz Kasy n ie  
m o ż e  b y ć  c z ł o n k i e m  Z a r z ą d u .  O ile gdzie. 
Łoi wiek zaszedłby taki wypadek — jakkolwiek 
wątpimy, *ahy którykolwiek funkeyonaryusz Kasy 
tego nie rozumiał, że mu nie w in o być własnym 
przełożonym — tam należy natychmiast udzielić 
pikksnju funkeyonaryuszowi bezpłatnego urlopu na 
Czas urzędowania w Zarządzie. Art. 69. wyraźnie 
powiada, że ,/zzłcnwowte Zarządu sprawują swój 
urząd bezpłatnie pPo urząd hcnarowy. Nie mogą 
oni jecTnoŁuseśrue być płatnymi urzędnikami lub 
pracownikami Kasy"4.

M i n . s l e r s t w o n i i e p o d w y ż s z y ł o o g ó L  
n ie  t a r y f  o p ł a t .  Kasy chorych, w myśl pouczę, 
nia otrzymanego z Ministerstwa pracy, wi iosły o 
zmian? statutu, żądając podwyższenia grup [Mac 
do 29 i Spowiednicj podwyżki płac podstawo
wych. Tam, gdzie (akie podanie wniesijne zosta
ło, Ministerstwo zniknę statutu potwierdzi o i 
to n  obowiązuią podwyższone opłaty. Kasy, które' 
o taką zmian? statutu nic podały, nie mogą zmie
nić taryfy opiat samodzielnie.

— » —

O ile Kasy chorych przesyłają recepty do t*c* 
to. rw ania 'to okręgowego Urzędu Zdrowia we 
Lwowie, to częstokroć czynią to liiapotnebiSe, h o  
urzędnik, który miałby tę robotę wykonać, ani 
czasem odpowięaaijn nie dysponuje, ani ri? jsst 
w stenie pracę tę wykonać za taką kwotę, jaką 
Jaszcze w styczniu na ten cc-i oznaczono.

n a  i j l E d k i e j  d r o d z e .
Oruhobyc? 23 listopada.

Endecy pizygoiowują sobie grunt wyborczy; 
zaczynają oa szk.-lowauia tutejszych kierowni 
kow organizacyi robotniczych i towarzyszy par« 
tyjnych, którzy dzielnie przyczynili się do tego, 
aby zaraza, endecka nie rozrosła się w naszem 
mieście.

Za przedmiot swoich napaści obrali sobie 
tow. Denade-Mcza, który obok innych dzielnych 
towarzyszy swoją energią i pracą nie wiało przy
czynił się do tego, że warunki procy i życia tu
tejszych robotników jako iako się ułożyły.

Jak  z treści' paszkwilów zamieszczanych w

Danina .wpływa już do kas pań
stwowych.

WARSZAWA, 22 XI (Pat.), Biuro prasowe 
ministerstwa skariu  komunikuje: Umieszczane 
niemal codziennie na lamach pism odezwy osób 
nawołujące do płacenia kwot na poczet daniny 
państwowej, nie pozostają bynajmniej czczeni 
słowem, lecz natychmiast są w p ro w a d z a n e  w 
czyn. Do kas krajowych wpływają bowiem ZflŁ- 
czne sumy ns poczet dat i y. świadcząc o wy-
sokim palryotyżmie i nale/ylem zrozumieniu 
obowiązku obywatelskiego. Minister skarbu p 
Michalski nie mogąc dla nagłych zajęć wyrazić 
podziękowania w każdym poszczególnym wy
padku, czyni to tą drogą, wyrażając nadzieję, 
że to postępowanie znajdzie licznych naśla
dowców.

.Słowie polskiem“ wynika, autorem Ich jest 
wyrzucony z konsumu rafineryi państwowej 
uizędnłk, który gospodarzył w nim w ten sposót, 
źe przydziałv robotnicze szły na pasek. Pan ten, 
niejaki KLrusLfc, zaprawiony w służbie policyj 
nej za inwazyi rosyjskiej i ukraińskiej, dziś, 
widać uznał zą korzystniejsze pójść służyć en
dekom. Dobrały się pokrewne dusze.

Nic jednak Marusiakowi nie pomoże, bo do 
konsumu z powrotem się nie dostanie, a usu
nięcie go z t j robotniczej instytucyi powitane 
zosiato przez robotników tak radośnie, że i .S ło 
wo polskie* mu nie pomoże.

S p r a w y  p a r iy jr t t

lmsru]c!e w ,Qziennita Udowym*.

Tiutiuolk rozhiiy.
Biuro ©rasowe ukraińskiego poselstwa sowie

ckiego komunikuje:
,W  okolicy Malina, niedaleko Koroafenia, 

■wojska bolszewickie rozbiły 18 listopada do
szczętnie oddziały Tiutiunika, które pod do
wództwem gen. Janczenka wkroczyły w nocy 
z 3 na 4 listopada z terytoryum polskiego (?) 
na Ukrainę. Banda była uzbrojona w karabiny 
maszynowe i armaty. Podczas walki zabito orze- 
®*ło 200 bandytów (!) a 517 wzięto do niewoli*.

W przeciwieństwie do wiadomości podawa
nych przez żródia bolszewickie, ukraińrkie agen- 
cye głoszą zwycięstwa oddziałów powstańczych. 
Na prawd/iwę wiadomości z Ukrainy będziemy 
musieli jakiś czas poczekać. ..

Kłowy nacz. rzzjrid w Wileńszczyźnie.
WILNO 22 XI (ETE). Dziś ogłoszony zosta 

dekret gen. Żeligowskiego mianujący p. tył eysto* 
wicza prezesem Ty racz. !\om syi rządzącej.

Targi poznańskie.
POZNAŃ. 22 XI (Pat.). Komitet Targów 

Poznańskich ustalił termin targów na czas od 
i9  do 27 marca 1922.

WALKA ZE*8PEKtT.ACYA*
WARSZAWA 22. listop. ( r̂ l- wij). Rząd 

rozpoczął energiczną akcyę przeciw spekulan
tom. W ciągu tygodnia policy a spisaia 90 pro- 
jokolów ze spekulantami, których większą część 
skazano na grzywny od 5.000 do 100.000 mk.

*  BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W RNIHINl- 
NIE KOLONIA 1 W sobotę 26. hin, wieczorem o 
godz. 7-mej wiecz. odbędzie się w Czytelni ro
botniczej PPS. zebranie partyjne z referatem, 
tow. Skaiaka ze Lwowa o sprawach organizacyj
nych.

,*  W  LOKALU ZZK w STANISŁAWOWIE 
^odbędzie się w niedzielę 27 bm. o godz. 10-ej 
rano wykład tow. Skaiaka ze Lwowa na temat: 
Dzisiejsze zagadnienia, w polityce państwa pol
skiego. '

j *  BACZNOSC Towarzysze w Kołomyi. We 
wtorek 29. bm. o godz. 7-mej wieczorem odbę
dzie się w lokalu „Domu robotniczego" zebra
nie z wykładem Iow. Skaiaka: „Sytuacya poL 
tyczna i sprawy organizacyjne".

*  ZAWIADAMIA SIE organizacye 1'Kora 
P. P. S., że Sekretaryat otrzymał już uowe markt 
partyjne. Zamawiać należy w Sekretaryacie PPS. 
dla wschodniej Małopolski, Lwów, Sykstuskr 
I. 21, U. pi

J? ć ż n e ,

ODBUDOWA ŚWIĄTYNI HERAKLESA. Mię
dzy ruinami > starych świątyń wzdłuz mutów 
miejskich w Girgenti im Sycylii, najlepiej utrzy
mana obok świątyni Conct-rdyi jest świątynia, 
synąea niegdyś posągiem Heraklesa z bronzu. 
D/.iś jeszcze imponująco wyglądają szczątki ko
losalne tego budynku, Odbudpwa nie przedsta
wia zbyt wiele trudności, gdyż ód strony p łu- 
ciniowcj Kolumny i inae fragaienfa leżą jak ru
nęły nienaruszone, pomimo, żc tu, jak w wielu 
innych miejscowościach, zti dawnych dni, gruzy 
słyżyiy do budowy portu lub domów okolicz
nych. Dziś mają powstać tylko 4 frontowe ko
lumny, każda 30 stop wysoka, o kapitelach 8 
stóp ■- wszerz, ważące conajmniej 8 ton każda. 
Później ma bvć odrestaurowana reszta świątyni.

LOS UCZONYCH W PlOTROGRODZIE. „No
wy j Mir“ komunikuje z Piotrogrodu: Odbyła 
się konfereneya w sprawie poprawienia bytu 
pracującym oa polu sztuki i kuilury, w nara
dach brali udział proiesorowie i przedstawiciele 
związków zawodowych. Postanowiono wydawać 
od dnia 1 listopada 2.500 d pulatów akade
mickich.

Taka sama korfereneya i z tym samym re
zultatem odbyła się. w Moskwie.

K o m u n i k a t y

X „ŻYCIE" Twa socjalistycznej akadem. 
młodzieży urządza w piątek o godz. 7-mej wiecz. 
w Iokaiu przy ul. Ormiańskiej 2 II. p. wieció? 
dyskusyjny z referatem o deklaracyi ideowej. 
Wstęp ty.ko dla członków Twa. i wprowadzo
nych przez nich sympatyków. Wpi3y do „Życia" 
przyjmować będzie sekretarz w tymże dniu ód
6 — 7  w i t c m

X DOWODZTWO OKRĘGU KORPUSNEGO 
LW 0W  zwraca się z gorącą prośbą do .wszyst
kich P. T. Zarządów Archiwów cywilnych, pu
blicznych prywatnych, oraz do wszystkich’ 
zdemobilizowanych 1). wojskowych W. P. o na
desłania w oryginałach, względnie w urzędowych 
odpisach wszelkich mafceryałów urzędowych, o- 
raz pamiętników, notatek i opracowań pry
watnych, dotyczących dziejów organizacyi 1 
działań wojennych Wojsk Polskich w okresie 
wojny ukraińskiej w r. 1918 i w r. 1919, wzglę
dnie o zapodanie rodzaju tych materyałów i ad
resów ich posiadaczy i miejsc przechowania,, 
a to celem ułatwienia zbiórki tych wszystkie* 
źródeł historycznych, które dziś są niezbędne 
do rozp. prac Biura Hist. Operac. Szt. Gen. M. 
S. Wojsk, w Warszawie w kierunku jak najry
chlejszego wydania źródłowo opracowanej nąop 
nografii o wojnie polsko-ukraińskiej, tak wa
żnym, a błędnie na ogół sądzonym okresie na
szych dziejów.

Wszelkie materyały I pisma w tej spra
wie uprasza tut. Dtwo nadsyłać pod adresem: 
Dow. Okr. Korpuśnego Lwów Oddz. IV. na ręce 
kp. Petryego Stanisława.

X  NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE T. 
„BRATNIA POMOC STUDENTÓW UNIWERSYTE
TU'' odbędzie się we czwartek, 24. b. m. o godz,
7-mej wieczorem w XIV. saii (stary gmach uniwer 
sytetu). W razie braku kompletu przewidzi an eg- 
statutem, odbędzie się ponowne Nadzwyczajne 
Zebranie tego samego dhis i w tej same* saii a 
godz. 7‘30.



JJZHLNNIu LUDOWY*'

ii *_Ą Ęm.
W s ^ ę d  z l e  

n a t » Ły o i a *3 ,  p u d e r  i  m y d ł o  u l a  d z i e c i
Zakłady chemiczne „  ^ A O H O O N "  Spółka z ogr. odp. we Lwowie, ni Lind go

PRASOWACZKĘ pierwszorzędną do fabryki bielizny 
w Czerniowcach przyjmie natychmiast przedst.r-u- 

ciel, warunki nadar korzystne. Ofeny i referencje pod 
„SP EC jA ElSTA “ do Adrnimstracyi. 3—x

MddlL i misia najtańszych cenach 
(flaszka wódai od 1-160 Mk., flaszka winaod 500 tok.) 
en gros i detaihczna sorze iż soku rra inowego na 
flaszki.. Najiepsze „Tokajery" węgierskie (prawdziee)mu mm immnmmw, i>. mm i
1118]
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i jest d o  nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socjalistów polskich p. t.

K a i  e i l i  i  i w i e  m i [|.

§1i i
C E N A  6 0  M k .

S Do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud*. 
J ul Sykstuska 1. 21, II. p.

1 H ^P|

M1AW DZiWE 
v e r g ć  c o m b u g t l b l e .

BIBUŁKI CYOARFTOWE
w k s i ą ż e c z k a c h  

I TU TKI HY01EN1CZNB

z WATĄ
lE S m ii  .SZASELŁA-!

fabryka: LWÓW, SaKRAMEMTEK 16.

3  ▼  T  ▼

CANAD1AN PACIFIC RAILWAY
L r  Ó W , GEĆDECRH  9 3  obafc d w o r c a  k o k S o m e s a

ze Lwowa do Kanady 106 dolarów zniżona cena o 40 doi.
obowiązuje z dniem dzisie szym. W cer ę powyższą wliczone jest utrzymanie 

w porcie (Antwerpj.) i na okręcie.
IMaJtoHAmasy t r a n s p o r t  o c l p ł io d i t  2 4 .  3 5 .  2 6  g r u d n i a  1 9 3 1 .

Sprzedajem y już bilety pil cerds zniżonej.

M f  IF.i.Kl ZYSK osiągną osoby Każdego stanu, także 
kobiety, w każdei miejscowości łatwo bez przerwy 

9' swoim za odzie przez sprzedaż pewnych dobrl 
zbyt mających i tanich przedmiotów, bez żadnych zna
jomości zawodowych. — Przesyłka próbki 50 marek 
przez firmę MiCriAŁ HOROWITZ, dom eksportowy 
Kraków, Dietla 61. 22—

T H  H«l£*T I  ŚT  ̂ f * *  *ane * malowaneJL  JL J  wykonuje najtaniej

o M  I. flofdfpYer
weneryczne, skórne, zastarzałe -  
ieczy B p o o i r  * 2 ar,

F K ; . U C U t ,  n l i o n  W a t o w a .  X X .
W strzyiuwuie frtparatu «*» Salyarsauu tylko przed-
pcJUaroem.

Lekarz chorób wene-

oroynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop:
L W  O  W ' ,  P L .  H A L I C K I  7 .

N A D Z W Y C Z A J N E

Wiine Zgromadziî ie
delogatów spółdzielni Związku Obrębowego
Wspótdtiatuzych St warzyszsń Pracowników 

Ka!ejojyyc& we Lwowie 
od będ zie się  w n ied zielę  d n ia  18. grudnia 
1921 r. w sali szk o ły  k o le jo w e j we Lwowie 

o god zin ie 9. ra n o  
z następującym porządkiem dziennym:

1) O dczytanie roolokołu z osta tn ieg o  W alnego 
Zgrom adzenia.

2) Zmiana etatu u
3) F organ i a ja .
4) W nioski i i. terp elae je .

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
J. TINTZ sekretarz. J. SEBASTIAN. prezes.

b t a f t c a .
bez feartes *I*r S I p. f 20
b e n z y n a  i  Ś®TJBCB W sklepie Gazoliny przy

u l  im m  m m m  s

sn assk .

Kuiuesysnowany Zakto eŁe truieLfmluzny l mechaniczny
V OTOUI I  T F ! I W  Frasfiwnia EfSMizm i
A *  u l i l i m n  m  i .  i U y t t l i  w e  l w g w i e ,  u l .  z i e l o n a  l . i
przyjm uje w szelkie reboty  e lektro tech niczne 1 m e eb an iern e ; zn nstalow anle św iateł, motorów 

pooedowycb, telefonów , dzwonków, zabezpiecz nia k as oraz pokoi przed w iam anlem .
■ nf‘Praw a maszyn do pisenia. u ssz  n do szycia, napraw a 

H k U i i n n > u i i , i i  i  • f,raz p rz e w ia n ie  m otorow elektrycznych, arm atur wodo- 
clągow o-gazow ych, tudzież w szelkie re p e ra c je  w ten zawód wc .o iizące.

S T A Ł G I  I P O C t O T O W I T ®  K I-tK . W S Z E I I ^ H C T - E l  3 » 'A .K “ jF Ł .A . 'W 5 r .
1 CflflSWBWWH

i  i s i i s
w dowolnej i!©sc

sil W tâ e n'ecz*ton'
li. i i i  1811® II kom po

2 . 6 0 0  M p  z a  JO O  U g

MOI STCLtl T „IfiCir, jL feu iW  (.

PR. MED. B, toCHLBAUER, specyaiista chorób skór
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, ko nietyki 

ikar^kiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. M ickiew icza 22. 3033—

Fa b r y k a  p a ^ u c z y , p \ n t o f l i  i k a m a s z y , u l .
KRAKOWSKA 14, I. p. poleca i wykonuje na za 

mówienie także z własnego materjału, filcu, sukna, 
pł tna i t. p.

I^ A P E L U SZ E  dla Patii Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Kra'owa Fabryka Kape.uszy Ru

dolfa Nfuwelta Lwów, Balonowa 3.

| J K  ZYA do sprzedania nowe metaiowe łóżka i futro

prawo.
męskie lisem bite. Kopernika I. 16, I. p. ganek na

władnego wyrobu — pierwszorzędnej jakości.

ffnrtotsiila dia j?*}jisisinńaj
S k ł a d : L w ó w ,  u l. R o t n a n o w i c a s a  1 1 .

Specjalista chorób skórnjeh f w«aeryez«rek

P t .  m i C H H Ł  S H L P E T E R
10—3 &£KStU£f<a IV. ord, ad S—8i «d 12 — 1.

i, | j A  I / I U  Pftsai vti .o i.«> cij :: 
f\  I n U  L L l  A  Zmiana programu dwa razy, 
l l l ł , w  f c a w a a  w we wtorki i piątki.

N o w o ś ć l  N o w o ś ć )

Wyświetla dziś we czwartek po raz ostatni
Dramat senzacyjno-kryminalny w 6 akt. p.Ł

I i  i f f i '
w v™ o l e j e  a u to m o b ilo w e
QARft0YlE“ poleca HIL. BAD AN Lwów. Janowska 24.

I)

n i  r a s u S s ia s  w y m r z s
sprzedaje po przystępnych cenach

i n n i  m u i  i
prry  n l .  E i s e i s s r s l L  11  i ,  8

Z ast naczeln. redakt. i  redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Dmfarnia Artura Goldmana we Lwowie, ni. Sykstuska L IB,


